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Dziś w-południe przybył tu sa­
molotem minister lotnictwa fran 
cusklcgo p. Eynac w towarzy-

Stwle szefa francuskiej misji woj 
kowel gen. De-nasna i płk. R«y-

sklego oraz oficerów misji fran-
ctisklej I departamentu lotnictwa. 
Z lotniska udano się do prywat­
nych apartamentów wojewody 
Raczklewlcza, dokąd wkrótce 
prsybył otwartym samochodem 
• PlUIŁszek Marszalek Piłsudski. 
«kl. 
' Przyjęcie mm. Eynaca przez 

Marszalka nastąpiło w aparta­
mentach reprezentacyjnych wo­
jewództwa na pterwszem piętrze. 

Rozmowa trwała przeszło go-
ijzlnę. poczem p. Marszałek w 
towarzystwie mm. Eynaca I asy 
trujących mu oficerów udał się 
na śniadanie, wydane przez wo­
jewodę Raczklewlcza. 

Po przejściu z sali Jadalnej do 
Baloniku, gdzie podano czarną 

kawę Marszałek Piłsudski opo­
wiadał gościowi francuskiemu z 
brawurą dzieje wojny polsko-
bolszewickie] nto szczędząc z 
humorem opowiadanych scen 
charakterystycznych. 

O godzinie 3.15 goście francu­
scy odprowadzeni na lotnisko 
O s z woj. Raczklewlcza odlecle-

o Warszawy wraz z płk. 
kłem, który orf rana bawił w 

Wilnie. 
Marszałek Piłsudski pozostał 

w województwie do godz. 5, po­
czem udał sio samochodem w po 
iwrotną drogę do Pikillszek. 

# 
Min Eynac powrócił na lotni­

sko w Warszawie o g. 6-«l po, 
V«k, witany okrzykami .rtrola 
France"! prze* Hczde zgrpms-
dfoną nnohejnose,, przybyłą na 
loty propagandowe. . 

Wieczorem min. Eynac zjadł 
obiad w hotelu Europejskim, na 
którym byli: minister Zaleski 

Niebywały skandal z wycieczka pefcka zagranica 
OpowtadMit p r a w a po a#wnó* z Paryża da Warszawy 

WARSZAWA. 3.8. 
Wczoraj o godz. 6 rano przy­

byli do Warszawy wysłani przez 
konsulat polski w Paryżu uczest­
nicy wycieczki młodzieży pol­
skiej do Francji, organizowanej 
przez Towarzystwo wymiany 
młodzieży. 

Wycieczkę młodzieży zor­
ganizował Ją z ramienia Towa­
rzystwa wymiany młodzieży nie 
Jaki p. Bolesław Matuszewski. 
Jak wiadomo organizator ten po 
wystaniu młodzieży z Paryża do 
obozu nad Atlantyk, znikł z Prań 
cjl, zostawiając młodzież bez ple 
nledzy I rady na obczyźnie— na 
pastwę losu. 

Uczestnicy wycieczki składali 
się z uczniów, uczenie maturzy­
stów I maturzystek' szkół pol­
skich 

w liczbie 22 mężczyzn I 10 
kobiet 

Delegacja młodzieży po przy­
jeździe do Warszawy zgłosiła 
się w redakcji „Expres.su Poran­
nego", aby opowiedzieć swe bo­
lesne przeżycia. 
. — Z Warszawy — mówią wy­
cieczkowicze — wyjechaliśmy 
dnia 30 czerwca wieczór. Już na 
dworcu dziwiło nas. Iż admini­
stracyjny kierownik wycieczki p. 
Matuszewski, nie poczynił dla 
nas obiecanych udogodnień, nie 
mieliśmy przedziałów, a ponie­
waż przyszliśmy na dworzec 

dość późno, przeto większość 
stała całą drogę aż do Liege. 
Nasz przewodnik p. Waraszkie-
wlcż Ijego zastępca p. Prechner, 
uspokajał nas. że to „wstępne 
trudności". 

Aliści w Llege stanęliśmy wo­
bec nowego faktu niedbalstwa. 

P. Matuszewski nie zamówił dla 
nas noclegów. Po meczącej podró 
ży chodziliśmy z walizkami pp 
mieście od hotehi do hotelu I gdy 
by nie pomoc miejscowych akade 
mjków polskich, zoralibyśmy na 
noc na dworcu. 

Akademicy posłaraH tle, że za 
kwaterowano nas w siedzibie Ja-' 
klesroś klubu wioślarskiego w bu 
dynku pływającym ta rzece.' W 
tym wodnym hotelu spędziliśmy 
dwa dni, poczem odjechaliśmy do 
Paryża. Tam znowonlkt sienia­
mi nie zaopiekował. Przerzucano 
nas tylko z dworca na dworzec 1 
wreszcie po całodziennej wedrów 
ce powiedziano nam, „że najle­
piej będzie, Jak pojedziemy do o-
bozu ,gdzie wszystko Jest zała­

twione".' 
Koleżanki pojechały do swego 

obozu, a mv do.swego. Utrzyma­
nie było za nas zapłacone za 2 
tygodnie. Przez ten « a s Jednak 
p. Matuszewski nie pokazał się 
ani razu. Wreszcie dwa tygodnie 
minęły, a nasz opiekun nie przy­
bywał. Zaczęłyśmy „żyć na kre­
dyt" przyczem właściciel c-
bozu Francuz ciągle narzekał, że 

„Polacy chcą go nabrać". 
Młneło trzy 4ygodnle. Słaliśmy 

do konsulatu polskiego w Paryżu 
list za listem, depeszę za depeszą 
do p. Matuszewskiego — ale bez 
skutecznie. 

Wreszcie t pieniędzy, które 
każdy uczestnik miał na drobne 
wydatki zapłaciliśmy obóz I przy 
Jechaliśmy do Paryża aby odszu 
kać „opiekuna' 

Tam go Jednak nie było w kon 
sulacle kiedy wszystkie nasze 11 
sty'I depesze nie podjęte. Okaza­
ło się Jednak, że na kilka dni 
przed naszym przyjazdem był 
tam p. Matuszewski — skarżył 

Zmiany w dyptafaadi saariacktei 
w patstmcti skawIfMNRklrJi I nadbałtyckich 

dal A. KolontaJ. Przewidywane 
są natomiast zmiany na stano­
wiskach oficjalnych agentów 
Wojskowych w Finlandii I pań­
stwach nadbałtyckich, 

Z M o s k w y donoszą 
W. najbliższym czasie nastąpi 

nominacja b. komisarza A. Łu-
naczarsklego na stanowisko1 po­
sła Sowieckiego w Sztokholmie. 

Pos łem w Oslo pozostanie na- • 

się, że g o okradziono I nawet zo­
stawił w konsulacie na 

dowód swą hamlztlkt, 
przeszytą rzekomo „glldką" 
przez złodziei. 

Pozostaliśmy bez pieniędzy 1 
nadziel. Komitet wreszcie umie­
ścił nas w barakach „Ogniska 
Polskiego" gdzie część z nas spa 
ła na pryczach w salt ogólnej. 
Kierownik Ogniska p. Cmlela ro­
bił c o mógł, żeby nam pomóc, 
ale on sam niewiele mógł. 

Tymczasem konsulat korespon 
dowal z Warszawą, c z y może 
udzielić nam kredytu na prze­
jazd. P o kilku dniach wysłano 
nas. Skończyła się nasza męka. 

Tyle opowiadania młodzieży. 
Wycieczka miała trwać do 19 

sierpnia. Młodzież miała być dwa 
tygodnie nad Atlantykiem, dwa 
tygodnie w Paryżu I dwa tygod­
nie w Wogezach. Wpłacono na 
to 

po 800 xl. 
Większość młodzieży przy­
bywszy do Warszawy nie zasta 
ła swych rodzin bawiących na 
letnisku. 

Kto odpowiada za ten nlebywa 
ły skandal zmarnowania młodzie 
ż y wakacy] I skompromitowania 
jej we Francji? 

Towarzystwo międzynarodo­
wej wymiany młodzieży na czele 
którego stół b. min. Chodźko 
powinno publicznie zabrać głos. 

tSowedu odtiowicitt 
bartiazji 

amerykalskter 

WARSZAWA NIEZAPOMNIf 
c»n lca powstania* S t r a t y ObywataMatlcleJ 

WARSZAWA 3.8. 
Piętnaście lat temu I 
Pamiętne dla Warszawy lalo 1915 

roku L, 
nnt tego historycznego momentu, 
fdy po opuszczeniu muuta przez 
MoskąlU służkę bezpieczeństwa 

życiem I mieniem obywateli 
objęta straż obywatelska. 

Rok rocznie o tej porze zbierają 
KOhn, wiceminister Wysocki. fSjSS flgg* ^ p & f f i 
atnb. Larochei I rani przedstawi- kwiecą rocznicę Istnienia swej po-
ciele obu rządów. ' I nad wszelka wątpliwość zaslsżonej 

1 • • 6 - : — 

Dymisja aedwsłowadiega ministra skarbu 
aWrack sorlaiistow 

Dr. Engllsch.mlał sle zdecydo 
wać na ten krok z powodu gwał­
townych ataków' wymierzonych 
przeciw niemu przez socjalistów. 

(rw). 

PRAOA. 3.8. — T e l . wł. - Cze 
chosłowackl minister finansów 
dr. Engllsch. który Już kilkakrot­
nie groził usjąplenlem ze stanowi 
ska, zgłosił dymisję na ręce pfe-
nijera. 

- : - ! < • -*-
16 osAb żyrom pogrzebanych 

w toatM marokafekfel 

i 

^ PARYŻ. 3.8. - T d . wł. — W 
Melllli, w hiszpańskiem Maroku, 
wydarzyła się w pobliżu Tensa-
man straszna katastrofa.' 

KRWAWiE JAKIE W ES>tN 
niedzy •adMillstaaji 

BERLIN, AS. — T d . wt. — 
W sobotę wieczorem doszło 
na Jednem z przedmieść w Essen 
do krwawego starcia między ko 
munistaml a narodowymi socja­
listami. Komuniści oddali kllkana 
ś d e strzałów rewolwerowych. 

Czternastoletni chłopak, 18-let 
nla dziewczyna I Jeden woźny, 
którzy znajdowali się w tłumie, 
odnieśli poważne" rany. (rs.). 

PRZEB aetOSZBHEH 
ZIPOWIlifl 

•"zlewana N i kotanl 

Około 30; kobiet I mężczyzn 
pracowało nad wydobywaniem 
gliny, kiedy nagle osunęła się zie 
mla, która pogrzebała wszys t ­
kich pracujących. • J 

Natychmiast wezwano pomoc 
z pobliskich wsi i cały dżleń pra­
cowano nad wydobyciem pogrze 
banych. 

Dotychczas wydobyto 16 żabi 
tych w t e m 15 kobiet i 10 d ę ź k o 
rafl»ych. (rs.). 

•olski. 

WARSZAWA, M . 
•Na szosie pod Wawrzysze -

rmm przejechał wczoraj rano 
samochód lł- letnia O e n o w d ę 
Stępniewska, która szła do ko-
śojoia, gdzie ogłoszone być mia­
ł y właśnie zapowiedzi Jej ślubu. 

W stanie ciężkim przewiezio­
no nieszczęśliwą dziewczynę do 
szpitala w Radzyminie. 

Szofera Oustawa Tyszera a-
resztowano, Nie miał on prawa 
Jazdy, 

B H 

ztótent* wjtóc* w 15 rocuuce mAstwowel' ttraiy 

organizacji 
Wczoraj właśnie, Jako w 15-tą 

rocznicę, zaczęło się to od zbiórki 
na Kanonii 1 wysłuchania cichej 
mszy święte] w katedrze Św. Jana, 
celebrowanej przez ks. prałata Bacz 
kiewicza. 

Po nabożeństwie przed kościo­
łem sformowało się wreszcie kilka 
plutonów byłych członków straży 
obywatelskiej. 

Przy dźwiękach reprezentacyj­
nej orkiestry policji państwowej, 
plutony ruszyły w ordynka 

• 

obywatelskiej w stolicy 

do grobu Nieznanego Żołnierza. 
Tutaj bez żadnych mów, w ciszy 

I skupieniu, został złożony piękny 
wieniec o barwach narodowych. 

Po złożeniu wieńca pochód na­
tychmiast się rozwiązał. 

Z byłych zasłużonych organiza­
torów 1 weteranów straży obywa­
telskiej brali udział w pochodzie pp. 
Szweitzer, Llsockl, Emil Raner, 
Lichtensztajn, Starzyński 1 ta. 

Nieobecny był ks. Janusz Radzi­
wiłł. 

Skromną, aczkolwiek /wysoce 

podniosłą sroczystość obchodu 15 
rocznicy zorganizował zarząd 
Związku straży obywatelskiej. Uczą 
cy dziś około 

tyaaea cstaaków. 
Przy okazji należy przypomdeć, 

do celów 
Z Inicjatywy sowieckich zwląa 

ków zawodowych robotnicy la* 
bryk państwowych wkrótce odbej 
dą wiece protestacyjne p r z e c i w 
ko kapitalistom amerykańskim, 
„którzy dążą do oglodzenia pro* 
letarjatu sowieckiego przez bo j ­
kot eksportu rosyjskiego". I 

Komitet wykonawczy między* 
narodńwkf komunistycznej w»» 
zwał robotników sowieckich dd 
w y s i a d a depesz do robotników 
amerykańskich, z wezwaniem da) 
walki o „sprawiedliwość 1 wol­
ność proletariacką na całe] koji 
ziemskiej". i 

W zakładach putlłowsklcE raj 
poczęto zbieranie składek na b o ­
dowe wielkiego sterowca „Nsszal 
odpowiedź burżuazjl amerykań­
skiej", który służyć n u do celom 
propagandowych. 

CZECM0SŁ0WICKI MINISTER 
K4T8USEK 

• i wystawie pozMisktaJ 
POZNAŃ. a8. — Td. wl. - 1 

Nocy ubiegłej przybył do Poznał 
da min. Kwiatkowski celem po* 
witania czeskosłowacklego mina* 
stra handlu Matouska, który o g. 
6 wlecz, przybył samochodem a 
Wrocławia przez Rawicz. W Ra 
wlczu powitał ministra czesko-
słowackiego starosta miejscowy, 
I konsul czeskosłowackL 

MMster Matousek zamieszka! 
w Bazarze. Po wymienieniu wza 
jemnych włzyt min. Kwiatkow­
ski wydał obiad na cześć goaofa 
czechosłowackiego. 

W nocy mm. Kwiatkowski wsi 
Jechał do OdynL (Z.) 

że po wejieai Niemców do Warsza 
wy pamiętnego/. 1915. straż obywa 
iełska liczyła zgórt 10.000 człon­
ków, którzy objęli służbę wszyst­
kich bez wyjątku placówek, opass-
czonycli w popłochu przsz Moska­
li tworząc nadto szereg nowych, 
związanych z potrzebami życia — 
organlzacy} społecznych. 

• ' • s - ; 

BOURa 3A Kelner w Jednej i 
tutejszych kawiarń, .zwolniony a 
posady, zabił kilkoma strzałami 
rewdwerowemi zarządczynlę ka 
wlamŁ która go odprawtta. orai 
Jej przyjaciółkę. | 

Zatójcy nie scliwywno. CPATŁ 

DwalzabW. 
POZNAŃ, 3 A — TeL w t — 

Poznań był nocy nbległej wido­
wnią krwawych zajść, zakoń­
czonych śmiercią dwa szofe­
rów I clężklem poranieniem trze­
ciego kierowcy. 

Około godz. 1 po północy po­
sterunkowy policji, ścigając z ło­
dzieja na ul. Libelta, wezwał szo 
fera przejeżdżającej taksówki, 
Władysława Michalczyka, do 
zatrzymania samochodu. Mlchal-
czyt nie usłuchał wezwania. P o ­
licjant oddał doń strzał I zranił 
szofera śmiertelnie. Michalczyk 
zmarł w godzinę późdej w szpi­
talu. 

W jakiś czas późnie] na posto­
ju taksówek na Starym Rynku 
wybuchła sprzeczka między szo 
ferem taksówki Romanem Je­
zierskim a pasażerem. W czasie 
kłótni obaj dobyli rewolwerów. 
Pasażer nagle strzelił,! zranił bar 

PODPISANIE POLSKO-FRANCUSKIEJ UMOWY LOTNICZEJ 

- tfttto ramr 
dzo ciężko w brzuefi JezfersBtf* 
go, a następnie rzncll się da 
ucieczki i 

W pogoń za nim pościli się fcx 
d obecni na postoju szoferzy, 
Udekający dał drugi strzał I tra­
fił w serce szofera Edwarda 
Schleichmanna. i 

Morderca zdołał zWec I o > 
tychczas d e został wyśledzony, 

sjaaj^aoąjbwfc 
MtfsolM •- loManw 

RZYM, a 8. Ag. Stefanlego do 
nosi: W związku t podpisaniem 
umowy miedzy rządami włoskim 
I sowieckim, mającej na celu po 
Wlększenla zakupów w ł o s ­
kich produktów przemys łowych 
przez rząd sowiecki, Mussolml 
Prayj?' dziś wieczorem w pała­
cu Weneckim zastępcę komisa­
rza ludowego dla spraw handlu 
S r e w t K t l 2 n ? w ' " w n e t r z n e e d £. b . H. R. Lubimowa. 

Doiloshr wfMlaitk 
aawjfykaisiii 

BERLIN, a & — TeL wT.-i 
Z Nowego Jorku donoszą, że eks 
perymenty Standard Oli, mające 
na celu dobycie nafty z węgla, 
udały się w zupełnoścL 

Metoda stosowana przez A-
merykanów jest o wiele tańsza, 
nfż sposób używany orzez Niem­
ców. 

- ' H • **t 
TRZEaiOFUM 

oo katastrofie loialoel 
LOZANNA. 3 A W Tutejszym 

szphalu kantonałnym zmarła dzl 
sial pasażerka hydroplanu, toióra 
wczorai odniosła ciężkie rany pod 
czas katastrofy samolotowej. 

Jak to już wczoraj donoszono, 
spadł do jeziora genewskiego sa­
molot - tazl, przyczem dwaj pa­
sażerowie ponieśli śmierć na nuej 
sen, a pilot • mechanik 1 pasażer-

i i * odnleśH ciężkie rany, (PAT), j 

aWaWl 
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